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Jednym z najwi�kszych niebezpiecze�stw, przed którymi chrze�cijanie 
staj� w miejscu pracy jest pokusa, by chrze�cija�skie warto�ci zast�pi� 

warto�ciami wyznawanymi przez firm�. Musimy si� nauczy� 
wprowadza� w czyn biblijn� uczciwo�� niezale�nie od tego, gdzie 

jeste�my i co robimy. 
 
 

„Niewolnicy niech b�d� poddani swoim panom we  
wszystkim, niech si� staraj� im przypodoba�, niech si� im 
nie sprzeciwiaj�, niczego sobie nie przywłaszczaj�, lecz 
niech okazuj� zawsze doskonał� wierno��, a�eby pod 

ka�dym wzgl�dem stali si� chlub�  
dla nauki naszego Zbawiciela, Boga”. 

Tt 2,9-10 
 
 
Tymi słowami, pochodz�cymi z Listu do Tytusa, apostoł Paweł zach�ca niewolników, 
by postrzegali swoj� prac� jako podstaw� składanego przez nich chrze�cija�skiego 
�wiadectwa, poniewa� uczciwo��, z jak� b�d� j� wykonywa�, zach�ci innych do 
Ewangelii. 
 
Nawiasem mówi�c, uczciwo�� jest najbardziej poszukiwan� cech� u zaufanego 
pracownika. �yjemy w �wiecie, który rozpaczliwie pragnie uczciwo�ci, ale który 
jednocze�nie nie wie, czym ona wła�ciwie jest, ani gdzie j� znale��. 
 
 
Czym jest uczciwo��? 
Wspaniałym przykładem chrze�cija�skiej uczciwo�ci w poga�skim �wiecie jest Daniel. 
Jego historia pokazuje, �e dla ludzi Bo�ych uczciwo�� to prowadzenie spójnego 
chrze�cija�skiego �ycia. Uczciwo�� to wybór �ycia b�d�cego odpowiedzi� na 
Królestwo Bo�e, a nie na królestwo tego �wiata. 
 



W rozdziale szóstym Ksi�gi Daniela widzimy go w niezwykle trudnej sytuacji. Cho� 
był przesiedlonym �ydem, znalazł si� u szczytu hierarchii politycznej Babilonu. 
Okazał si� nawet tak godny zaufania i odporny na korupcj�, �e król planował 
powierzy� mu zarz�d nad całym królestwem! 
 
Jednak, cho� etyka pracy Daniela obdarzyła go szacunkiem w oczach króla, dorzuciła 
tak�e paliwa do ognia zazdro�ci płon�cego w sercach jego współpracowników. 
Dowiedziawszy si� o zamiarach króla, próbuj� znale�� cho� jeden zarzut przeciwko 
Danielowi. Nie mog�c go jednak o nic oskar�y�, decyduj� si� zaatakowa� go w jedynej 
dziedzinie, w której, jak s�dz�, z pewno�ci� b�d� mogli go pokona�, czyli w obr�bie 
jego wiary. Obsypuj�c króla pochlebstwami, namawiaj� go do wydania dekretu 
zakazuj�cego modlenia si� do kogo� innego ni� on sam przez kolejnych trzydzie�ci 
dni. Konsekwencj� nieposłusze�stwa ma by� rzucenie osoby łami�cej zakaz na 
po�arcie głodnym lwom. 
 
Dowiaduj�c si� o dekrecie, Daniel u�wiadamia sobie, �e b�dzie musiał dokona� 
wyboru. Komu słu�y, królowi babilo�skiemu czy Królowi Wszech�wiata? Dla Daniela 
nie ma rozwi�zania kompromisowego. Automatycznym rezultatem posłusze�stwa 
jednemu jest złamanie wierno�ci drugiemu. 
 
Daniel mógł zdecydowa�, �e wybierze posłusze�stwo królewskiemu dekretowi. Mógł 
sobie tłumaczy�, �e jego wiara nie ma nic wspólnego z jego prac� i �e jako przywódca 
polityczny zobowi�zany jest do posłusze�stwa władzy królewskiej. Po prostu robiłby 
to, za co mu płacili! 
 
Ale Daniel nie rozumował w ten sposób. Co wi�cej, tekst nie wskazuje na to, �e w 
ogóle zmagał si� z podobnym problemem. Pomaszerował prosto do domu i pomodlił 
si� do Pana równie otwarcie, jak przedtem. 
 
Dla Daniela nie istniał w ogóle dylemat, komu powinien okaza� posłusze�stwo. Mimo, 
i� mieszkał i pracował w Babilonie przez całe �ycie, nie był Babilo�czykiem. Był 
Izraelit�, sług� Jahwe. Wiedział, �e je�eli fundamentem jego to�samo�ci było 
oddawanie czci Bogu, Bo�e panowanie i Bo�e prawo rozci�gały si� na wszystkie 
dziedziny jego �ycia, nawet na jego prac�! Odpowiedzi� na to musiało by� spójne, 
uczciwe �ycie. 
 
Gdy wejdziemy w �wiat płatnego zatrudnienia, jedyn� z najwi�kszych pokus, przed 
którymi staniemy, b�dzie pozostawienie chrze�cija�stwa za drzwiami naszego miejsca 
pracy – i wykonywanie jej według systemu warto�ci przyj�tego w naszej firmie czy 
profesji. Wła�nie tego, jakby nie było, oczekuje od nas �wiat. 
 
Jednak dla nas jako chrze�cijan taka mo�liwo�� nie wchodzi w gr�. Je�eli nasza 
to�samo�� opiera si� na Chrystusie, Jego panowanie musi rozci�ga� si� na ka�d� cz��� 
naszego �ycia. Nie mo�emy �y� dla Chrystusa w domu lub ko�ciele, a nast�pnie 



zostawia� go w kawiarni naprzeciwko biura. Je�eli mamy �y� uczciwie, musimy 
zawsze stawia� posłusze�stwo Bogu na pierwszym miejscu we wszystkim, co robimy. 
 
 
Nieuniknione konsekwencje 
Drug� rzecz�, której uczymy si� od Daniela, jest to, �e droga uczciwo�ci nie zawsze 
usłana jest ró�ami. Mo�e ona wymaga� po�wi�cenia i cierpienia. Daniel wiedział, �e 
okazanie posłusze�stwa Bogu z pewno�ci� zako�czy si� dla niego �mierci�. Nie miał 
�adnej pewno�ci, �e Bóg uratuje go przed lwami, gdy modlił si� do Niego w swoim 
domu. 
 
Je�eli b�dziemy �y� uczciwie, z pewno�ci� b�dziemy zmuszeni do pewnych 
po�wi�ce�. Mo�e nasi koledzy b�d� na nas dziwnie spogl�da�, gdy nie b�dziemy 
fałszowa� kosztów przychodu. Mo�e ominie nas awans, gdy zdecydujemy si� nie 
kłama� na �yczenie szefa. Mo�e nawet stracimy prac�, je�eli zdecydujemy si� nie bra� 
udziału w nieetycznej polityce naszej firmy. 
 
Tym niemniej, niezale�nie od tego, przed jakimi konsekwencjami przyjdzie nam 
stan��, gdy zdecydujemy si� słu�y� Bogu, mo�emy by� spokojni, maj�c pewno��, �e 
Bóg jest wierny. Mo�e nie uda nam si� utrzyma� pracy, ale mo�emy ufa�, �e Bóg we 
wszystkim działa ku naszemu dobru. Co w  ko�cu jest wa�niejsze: nasza praca czy 
nasze oddanie Bogu? 
 
Opuszczaj�c uczelni� i wst�puj�c w �wiat pracy, pami�tajcie o historii Daniela. Mo�e 
nie wszystkie wasze decyzje b�d� tak dramatyczne jak jego, jednak wyzwanie 
pozostaje. Komu b�dziesz słu�y�? Królestwu swojej kariery, czy Królestwu Bo�emu? 
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